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W  I A D O M O Ś C ł  K  n 3 o W 8.
K ro n s z ta d t d n ia  -iS l ip c a .

P o nay wyższym  „p rze g lą d z iv  VI ©ty, odbytym  
na reyd z ie  R ronsz tad tsk iey , i-yчі/ łiu  з 5 lipca, Ca- 
s a r z  Jegomość rozkazał jey хѵуліунс pod żagle i 
t i  K raśriey-G órk i na Jego p rzyb yc ie  oczekiw ać, 
d la  rozpoczęcia tam zaleconych p ie rw  ey m anew rów .

D nia  17 ,  J e g o  C e s a r s k a  Mofśę, w assystencyi 
..T K .  W .  X ię c ia  A lb e rta  Pruskiego- i  n ie k tó rych  
osób orszak J e g o  składających , r a c z y ł, o godzi­
n ie  szóstey ranney w s tąp ić  na paroched iżo rę , 
k tó ry  się przed P e te rhofferu  z n a jd o w a ł i  rozka­
zawszy w y w ie s ić  na n im  banderę, oznaczającą o* 
becność N a y j a ś m e t s z e g o  P a n a , p o p ły n ą ł ku  F lo ­
cie. Po p rz y b y c iu  do K ro n sz la d o i, Naczelny D o ­
wódzca, w raz z Kapitanem  p o r to w y m , spo tka li 
N a y j a ś n i e f s z e g o  P a n a  i  przeprow adza li n a  swoich 
ku tra c h  po w ie lk ie y  reydz ie  „ gdzie fregata paU 
na  weszła na w ody, po k tó ry c h  p ły n ą ł parochod, 
i  postępowała za n im  do T o lb u c jiin o w e y  L a ta rn i 
m orskiey.

N iebaw em , w  przestw orze ho ryzon tu  F lo ta  się 
u k a z a ła , a o d łączyw szy się od n is y  fregata B e l­
lo n a , r.a danym  sygnałem , zb liż y ła  się ku  paro- 
c h o d o w i, donosząc C esarzo w i Jegomości, iż  eska­
d ry ,  uszykowane w e cz te ry  ko lu m n y, s k ie ro w a ­
ne są ku K ro n sz ta d lo w i.

N adzw ycza jna  chyżosd paroohodu lż o ry  z b li­
ży ła  go w k ró tce  ku  FJóci*>, a u w y r a ź n e  p ie r-  
XVey k s z ta łty  okrę tów , w ydające się we mgle ja k ­
b y  b ia łe  migające s łupy , od czasu do czasu w ła ­
śc iw ą  swoję postać w yob ra ża ły . R o z le g ły , n i*  
czem  n ieogran iczony ho ryzon t, o k ry ty  b y ł sta t­
ka m i rozm a itych  ga tunków  i  rozm ia rów . Z  w y ­
tw o rn ą  lekkością  zbroyne szonery tudzież liczne  
g rom ady s tu -d z ia ło w ych  o k rę tów , zarówno S łu­
c h a ły  sk in ien ia  sw o ich  s tó rn ikó w , i w  p rześ licz­
n ym  porządku, z n ieśćiguioną chyżością na spot­
k a n ie  C e s ar skie  p ły n ę ły .

A d m ira ł Dowodzący flo tą  p rzen iós ł swą ban­
derę, podczas m anew rów  na fregatę  C ore rę . K r y ­
jąc  pod czcigodną s iw izną  zapęd swojego męztwa. 
i  z m łodzieńczego w ieku  zapałem lu b ią c  powo^ 
łan ie , z k tó rem  się ty le  pe łnych  s ław y  p rzypom ­
n ie ń  jednoczy, z przezorną bystrośc ią  m ia ł na p ie ­
czy  poruszenie każdego sta tku  , i  .gotów do prze­
n ies ien ia  się wszędzie, gdzieby ty lk o  jego obecnos'ć 
stać się m ogła potrzebną.

P rześ liczn ie  w yprostow ane ko lu m n y, z jeome- 
trycan ą  dokładnością  zachowane oddalenia wzglę­
dem siebie o k rę tó w , w sposeb #dznaczający się u - 
rządzone żagle, wszystko to dow odz iło , że każdy 
z n a jd u ją c y  się na F loc ie , ożyw iony b y ł chęcią 0- 
kazania W y s o k i e m u  G o ś c i o w i ,  że tru d y  
i  n ieprzerw ana baczność J ego, zwrócono na F lotę , 
oczekiw ane przez N iego  w y d a ły  owoce.

N a tychm ias t z lż o ry  podn iósł się m g lis ty  o- 
b ło k , a 11 w ys trza łów , następujących w k ró tk ic h  
po sobie p rzes tankach , i jy ły  pozdrow ieniem  C e- 
s ar sk ie m  d la sędziwego A d m ira ła  ; w  tym że sa-
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__________________  . . > E J  szy ­
k u , huczne  u ra !  roz lega jące  się po 'w szy śl k ic h  l i ­
n ia c h , i  d a le ko  rozn ies ione  po, la la c h , u n ies ien ie  
i  w d z ię czn o ść  f io ły  w y ra z iło .

Poczem się e ska d ry  w  l in ią  bo jow ą r o z w i­
n ą w s z y  , k o n tr -m a rs /e m  m im o  pa rochod  u prze* 
c ią g a ły ,  a C e sa rz  Jegomość, w  m ia rę  p rz y b l iż a ­
n ia  się o k rę tó w , p o z d ra w ia ł ic h  osady: sko ro  t y l ­
k o . p rzez  ta k ie  rozpo rządzen ie  Г/.ога zna laz ła  się 
na śrzodku s k rz y d e ł o b u d w ó c it F lo t y ,  p o d n ie s io ­

no na n ic y  CssAnsKt Sztandar, a g ro in  1,800 d z ia t 
c iężkiego, k a lib ru  roz leg ł się po fa lach . P o  u - 
kończeniu  tey sa lw y  i  prze rządzeni u się dym u, 
f  lo ta  juz by ła  w  szyku na d rug iey  lż o r y  s tron ie , 
a le k k ie  s ta tk i, trzym ające się przez c a ły  ten czas 
pod w ia trem  , m ig a ły  się , na ksz ta łt p o d ró w n i- 
kowego ptastwa, we w szystk ich  k ie run ka ch .

W  tymże czasie, na parochodzie, АІвхапРга^ 
p rz y b y ł J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie lk i  X iążę  
K o n s t a n t y  N i k o ł a j e w i c z .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  roz ­
kazał podnieść, na maszcie g łó w nym  parochodu 
lż o ry  banderę Jene ra ł-A dm ira lską , k tó ra  p ie rw szy  
to  raz  ̂ jeszcze pow iew ała  przed F lo tą , i  p ię ­
tnastą ją w ys trza łam i sa lu tow a ł.—. Bez w ątp ien ia , 
każdy się m arynarz, na tę cześć w yrządzoną przez 
Sztandar C s s a r s k i ,  Banderze G łów nego  F lo t  Ros­
syysk ich  A d m ira ła , z pychą z a p a try w a ł, i  bło«* , 
g o s ła w ił w  duszy swojey C e s a r z o w i  , k tó ry , uda­
row a wszy F lotę S y n e m  S w o i m ,  p rzysz łą  jey  
pomyślność przez to  Zapewnił. K a ż d y  z n ich  z 
upodobaniem oglądał w  m łodociannym  W o d zu , i  
rę ko ym ią  p rz y s z łe j s ła w y  F lo ty ,  i  ostatniej jedno- 
cząco ją z T ronem  ogniw o. J e ś lib y  można b y ło  
pom nożyć jeszcze ich  m iłość  i  poświęcenie się d la  
młodego Je n e ra ł-A d m ira ła , to zapewneby, ce lu ją ­
ce Jego m oralne i  um ysłow e p rz y m io ty  dokazać 
tego p o tra f iły . K ie d y  J e g o  C e s a r s k a  W y  s o k o ś ć ,  
za Swojota przybyciem  na parochod Iżo rę , doWie- 
d z ia ł s ię , iż  podczas szykowania się F lo ty , z je ­
dnego o k rę tu  w yp a d ł m aytek do m orza i  na n ie ­
szczęście u to n ą ł, na tychm ias t z dob roc ią  d u ­
szy anie lską, i  przezornością daleko la ta  jego prze­
chodzącą, szukał, w s z e lk ic h  srzodków , k tó ry c h *  
b y  do uratowania uton ionego użyć można b y ło . 
l e  dobroczynne ziarna, zasiane wcześnie w  śer- 
Cu C e s a r s k i e g o  potom ka, w ydadzą pożąda­
ne owoce, a  F lo ta  oczekuje ty lk o  na sk in ien ie  C e *  
b a b s k i e  , ażeby okazać mogła p rzed św iatem  , iż  
godna jest stanąć w  ró w n i z n iezw yciężoną A r ­
m ią, M o n a r s z e  R o s s y y s k i e m u  podległą.

Bo lic z n y c h  e w o lu cyyn ych  obrotach, k tó re  
się wszystkie  za danem i pćźcz samego N a y j a -  
ś n  i r y s i e  g o  P a n a  sygnałam i w y k o n y w a ły , i  z szyb­
kością m> ś ii rozch od z iły  się po c łz ies ięc io -w ior­
sto wey roz leg łośc i, zajętey szeregam i sta tków , po­
dobało się J r g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  ażeby się F lo ­
ta rozdz ie liła  na dw ie  e s k a d ry , z k tó ry c h b y  je ­
dna b ron iła  Kronsztad tu , wtenczas, k ie d y  druga, 
napadając na nią, s tara łaby się przedrzeć do p o r­
tu . W  skutek tego, F lo ta  się ro z d z ie liła  i  u fo r­
m owała dw ie  ko lum ny, na czele k tó ry c h  sto-dzie- 
sięcio-dzia łowe b y ły  o k rę ty , pod banderam i do- 
wódzców d y w iz y jn y c h , W ic e -A d m ira łó w , jednego 
w sław ionego zw yc ięz lw em  pod N aw arynem , d ru ­
giego śm iałą żeglugą k u  odw iecznym  lodom  po­
łudn iow ego bieguna, przez co sobie do szacunku 
w  E urop ie  n a b y li niezaprzeczonego prawa.

Po p rzygo tow aw czych  obrotach  szykowania  
się do b itw y , w ykon an ych  przez obie eskadry, z 
nay większą dokładnością i  pośpiechem , k o lu m n y  
zaczęły się zbierać ku  sobie, a w id o k  ten , w ys ta - 
w u jący nacieranie wzajemne na siebie dw óch  e- 
skadr n ie p rz y ja c ie ls k ic h , n iedobrow o lną  jakąś 
trw ogą  przerażał. F re g a ty  w raz z le k k ie m i s ta tka ­
m i obu d y w iz y y : n a y p ie rw e y  rozpoczę ły  do siebie 
strzelanie, a w  sw oich  szybk ich , niezależą-cych od 
rozporządzeń Kom enderu jącego obrotach , z żyw o­
ścią w y s ta w iły  p rzedn ich  s traży u tarczkę  ; lecz, 
k ie d y  g łów ne s i ł y , zb liżyw szy się ku  sobie na 
p ó ł-w y s trz fiłu  d z ia ło w e g o , d a ły  ognia ze sw o ich  
t r z y  i  cztero p ię tro w y c h  b a te ryy , wtenczas zda- 
w ido się , iż  m orze zadrżało pod gromem d z ia ło - v



w y m , a w szys tk ie  okropności sapa lo ły  w ey  i  sta­
no wcsey m orsk iey  b itn y w y s ta w iły  się w  n iepodo­
b nym  do naśladowania obrazie. Dym,unoszony w ia ­
tra m i, to o d ry w a ł, to znow u zasłaniał te ożyw ione  
grom ady, które,podobne do w ó lkanów , z trzaskiem  i  
łoskotem  g rz m o tliw y m  p łom ień  swóy w yz iew a ły .

A d m ira ł nac ie ra jące j eskadry, usiłu jąc w p ra ­
w ić  w  n ie ład  n ie p rzy jac ie la , i  tym  sposobem, bez 
przeszkody dostać się do K ronsz tad lu  , da ł sygna ł 
p rzerżn ięc ia  n ie p rzy ja c ie lsk ie y  l in i i ,  i  ten w y b o rn y  
m a n e w r, w  zupełności uskuteczn iony zosta ł: ale 
szybk ie  i  sztuczne o b ro ty  dającey odpór eskadry 
w s trz y m a ły  dalszy jego postęp , a C e s a rz  J e g o ­
m o ść  rozkaza ł zakóńczyc b itw ę , objaw iając przez 
sygna ł zupełne swoje zadowolenie z F lo ty , za szyb­
kość i  dokładność obro tow  w  w yko n yw a n iu  ma* 
n e w ró w .

A d m ira ls k ą  frega tę  wezwano sygnałem, aże­
b y  się p rz y b liż y ła  ku  parochodow i Izo rze , a J ego 
C e s a r s k a  M o ś ć  osobiście ośw iadczy ł A d m ira ło w i 
prze łożonem u nad w szys tk iem i flo ta m i swoje zu­
p e łne  zadow o len ie , dz iękow a ł n ie jednokro tn ie  za 
sprawność eskadr, i  ape łn ić  ra czy ł Jego zdrow ie; do 
g łę b i duszy, p rz e n ik n io n y  czułością Sędz iw y A d ­
m ir a ł ,  stojąc z o d k ry tą  g łow ą na pokładzie swo- 
je y  frega ty , przez znaki ty lk o  m ógł w yraz ić  w d z ię ­
czność swojemu naym iłościwszem u M o n a r s z e .

Po czćra wydano rozkaz w ie lu  okrętom , udać 
się W szyku  do K ronsztad tu , a le k k im  statkom  roz­
w in ą ć  w szystk ie , jak ie  ty lk o  można żagle, one zaś, 
ja k  stade p rze lo tnych  p taków , skupiwszy się w gę­
stą i  n ieszykowną ko lum nę, chyżo  się k u  wscho­
d o w i o d d a liły .

J e g o  C e s a r s k a  Mość, r o z k a z a w s z y  n a  p a r o -  
chodzie  Iźo rze , zamiast s/.tandaru, w yw ie s ić  Cesar­
ską chorąg iew , ra c z y ł odp łynąć ku  P e te rh o ffo w i, 
dokąd o  w p ó ł do qtey po po łudn iu  p r z y b y ł

N ie w ą tp liw ie , dzień ten, uśw ięcony d la  F lo ty  
obecnością C e s a r z a  i  m łodego Jene ra ł - A d m ira ła , 
S t a n i e  s i ę  n ieza tartym  w  duszy każdego m a ry ­
narza, kochającego swoję s łu żb ę , a jeśli godzi się 
m y ś le ć , $e m ieszkańcy drugiego św iata nie są o- 
b o ję tn i na pociechy naszego, to zapewne, c ień  
W i e l k i e g o  P i o t r a  u nos ił się ponad g łow ą  N i k o ­
ł a j a  i  b łogo s ław ił Dostoynemu W n u k ó w i,  k tó ry  
p rzeds ięw z ięc ia  jego do s k u tku  p rz y p ro w a d z ił! 
{Pszczoła Póf.) _ _ _ _

P R C 8 S T.
S e r  lin  dnia  зб lipca.

W c z o ra , oko ło  po łudn ia , na u lic y  O ran ien - 
b u ts k ie y , g w a łto w n y  w ic h e r  w y rw a ł w ie lk ą  l i ­
pę z ko rzen iem , i  rz u c ił ją w  poprzek u lic y , po 
k tó re y  te y łe  c h w il i  je ch a ł jeden z tu te jszych  
m edyków . P ie ń  d rzew a, uderzyw szy o karetę, 
zupe łn ie  p ra w ie  ją zg rucho ta ł ; ale siedzący w  
n ie y  dok to r, szczęściem, został n ie tk n ię ty m . L e c i 
•woźnica i  kon ie  po k i lk a  ran  dosta ły . K o n ie  
i  ka re tę  można b y ło  w ydo być  zpod l ip y ,  ty lk o  
p o  p rz e p iło w a n iu  w  k i lk u  m ieyscach drze-wa- 
{G. St. Ptb.) .

A n g l i a .

Londyn dn ia  зЗ lipca*
P a p ie ry  publiczne  —  K o n s o lid y  88 J, n ie#- 

beym ując w  to  d y w id e n d y .—  Rossyyskie io 5. —  
B e lg ijs k ie  p51.—- H o llen de rsk ie , g i t . — P o rtu g a l­
sk ie , y b j— H iszpańskie , 21.

—  Na posiedzeniu dn ia  22, b i l  względem ko - 
lo n iy  Indyysko -za ch od n ich , po n ie k tó rych  spo­
rach , p ow tó rn ie  został czytany; po czem Izba s łu ­
chała  ra p o r tu  względem  b ilu  o In dya ch  wscho­
d n ic h , czytanie  zaś trzec ie  odłożono na dzień  26. 
P . R . G ran t w n ió s ł czytan ie , po raz trz e c i b i­
lu  względem em ancypacyi żydów  , spory  w  tć y  
m ie rze  bardzo n ied ługo  trw a ły ,  zalecono p o w tó r­
ne  czytanie  w iększością 289 g łosów , p rz e c iw k o  
5a. B i l  ten p rzeszed ł

—  Cholera  nanowo ukazała się w  L o n d yn ie .
—  Donoszą z D u b lin u  : „P . C. H a rw e y , M e r 

m iasta W e x fd r t ,  11 lip ca , w  w ięz ien iu  osadzony 
został. Często się on ośw iadczał z tóm  mocnem 
p o s ta n o w ie n ie m , iż  p riye ta n ie  ra c ie y  na u w ię ­

zien ia  s ie b ie , n i l , żeby m ia ł choć jeden gzy* 
l in g  podymnego zapłacić. —  Z  w ie lk ą  pompą uda ł 
się on do w ięzien ia , w  to w a rzys tw ie  sędziów, tu ­
dzież pewney lic z b y  agentów p o lic y y n y c h , na 
k tó ry c h  czele postępow ał szeryf.

—  Gazety z M on trea l, od dnia 27 czerwca do­
noszą, że K a p ita n  Bach, dowodzący w yp raw ą , 
k tó ra  się puściła  na w yszukanie K ap itana  Rossf 
p rz y b y ł w  dobrym  sianie zd ro w ia , d. 11 maja, 
do Saut-de S te -M arie , po p rzebyc iu  w  d n i 91 po­
d ró ży  1,000 m il  ang ie lsk ich . (Jou r. d. St. P ttb .)

F  K A N  C Y  A .

P a r y i  dnia 35 lipca.
M o n ito r  zaw iera następujące w iadomości e 

A lg ie ru :
„A rz c w ,  niegdyś znaczne miasto [P o r tu i ma- 

gnus) u Rzym ian , jest po M ers et K eb ir  n a y le ­
pszym i  nayważnieyszym  portem  zachodniey czę­
ści R e je ncy i: leży  o 12 m il na w>chód O ranu  
za odnogą R zym ian ie  m ie li tam obszerną osa­
dę , k tó re y  jeszcze znaydują się ś lady. Nad te- 
m i gruzam i, w ystaw ione  jest miasto na grzb iec ie  
i  na pochyłości wzgórza. Domy są z kam ienia 
i  odosobnione; ogrody obszernie rozciągają się w  
o ko licach ; w ysok ie  stosy g ru z ó w , p rzypom ina ją  
daw ny m ur, otaczający to m iasto. W  odnodze 
mogą stać na k o tw ic y  o k rę ty  o 20 dzia łach, i  są 
tu  bezpieczne przed w ia trem  północno - w scho­
dn im . W tey części p o rtu  może się 5o do 60 
o k rę tó w  ku p ie ck ich  pom ieścić. P o rt m óg łby  
ła tw o  bydź rozszerzonym i  urządzonym do pom ie­
szczenia fregat, A rzew  zawsze p ro w a d z ił znaczny 
h ande l zbożem, i  b y ł, od zdobycia A lg ie ru , g łó ­
w n ym  portem  zakazanego hand lu  K aba ilów , miesz- 
ka jących  w zd łu ż  brzegu, od g ra n icy  p ro w in c y i 
O ranu  aż do Tangeru ; w p row a dza li przez A r -  
zew p roch  i  sa le trę.66

„ B y ło  jednetn z g łó w n y c h  za trudn ień  do­
wodzącego w  Oranie  Je n e ra ła , zawiązać z w ią ­
z k i, stosownie do sw ych  in s tru k c y y  z w ładzam i 
A rze w sk ie m i, rozpoznać odnogę, i  rozpocząć z w ią ­
z k i hand low e z m ieszkańcami , aż b y ło b y  podo- 
bnem , osadzić to  m ieysce. T o  zajęcie b y ło  tem 
w ażn ieysze , ie  b y ło  d la  nas środkiem  do roz­
gałęzienia naszych zw ią z k ó w  aż do M ostagan , 
m iasta leżącego o iS m il,  w  półuocno-zachouniey 
s tron ie  A r  zewu-, takowe ma składającą się z T u r ­
k ó w  i  K u lu g ló w  załogę, będącą ostatk iem  m il i -  
c y i  byłego Reja Orańskiego, a k tó ra  dotąd opie­
ra ła  się napadom A ra bsk im , za pomocą pos iłków , 
O trzym yw anych  od a rm ii F ra n cuzk iey . N im  je­
dnak A r  zew m ogło bydź zabrane , a osadzenie 
rozszerzone a ł  do M ostagan , kon ieczn ie  p o trze ­
ba b y ło  umocować się w  Oranie ; w  tw ie rd z y , 
k tó ra  od czasu wyyścia  z n ie y  H is--panów , zu ­
pe łn ie  zam ien iła  się w  g ru z y , w szystko  p ra w ie  
m usiało bydź nanowo w ybudow ane ; rozszerzenie 
te y  tw ie rd z y , m nóstwo mających się p rz y w ró c ić  
w a ro w n i, budow le  urządzone d la  za łog i i  rob o t, 
k tó re  m us ia ły  bydź przedsięwzię te, d la  uczynie­
n ia  zdrow szym  pobyt, za ję ły  dwa p ierwsze Jata 
po objęciu w  posiadłość. Po ukończeniu budo­
w l i,  n iezbędnie dla bezpieczeństwa woyska po­
trzeb nych , i  okazania dz ie lnośc i naszego oręża, 
przez dowodzącego w  O ranie  Jenera ła, n ie p rz y ­
jac ie lsk im  poko leniom  A ra b sk im  w po tyczkach 
pod K addu t'D ebby  i  S id i-M a h a t tan. G dy p rze d ­
sięw zięte  n iedaw no w  B rid ia  rozpoznanie w o ­
jenne przekona ło  go, że zachodni m ieszkańcy k ra ­
ju , spokoynie  się zachow u ją , pos tanow ił przed­
s ięw ziąć w yp raw ę  m orzem i lądem  przeci w v-/r- 
zewy o k tó rey  pom yślnym  s k u tk u  już don ieś liśm y. 
{Gaz. W a r.)  __________

G r e c т A.
—  D n ia  6 lip ca  —

U stanow iony d. 1 czerw ca  o rd e r Z b a w ic ie ­
la  (o czem już donies'liśm y) ma za ce l uw ieczn ić  
cudowne w ybaw ien ie  G re c y i. Podzie lony jest na 
5 klass: na K a w a le ró w  srebrnego i złotego K r z y ­
ża, na Kom andorów ’, V\ ie lk i  h Kom andorów  i na 
K a w a le ró w  W ie lk iego  K rz y ż a  p ierw szego sto*



pn1a. L ic z b a  k a w a le ró w  srebrnego K rz y ż a  meo*
kreślona, złotego 120, Kom andorów  3o, W ie lk ic h  
Kom andorów  20, K a w a le ró w  lg o  stopnia 12, nie 
łącząc vv to  X ią ż ą t Panującego Domu w  G recy i 
i  C z łonków  in n ych  E u ro p e js k ic h  Panujących Fa- 
m il iy .  Z n a k i o rderu  składają się z ośmiokątnego 
em aliow anego K rzyża  z Koroną  K ró le w ską . W  
w ieńcu  z la u ro w ych  i  o liw n y c h  liśc i znayduje się 
n a p is : D exte ra  tu a  Domine m a g w fica ta  est in  
fo r t itu d in e ; a na stron ie  od w ró ln e y  popiersie K r ó ­
la , ustanow icie ła  orderu z napisem: Otto R ex Gre• 
ciae. K ró l jest W ie lk im  M is trze m , i  sam ty lk o  
ma prawo m ianowania K a w a le ró w . W  poźn iey- 
szyrn czasie będzie d la K a w a le ró w  wyznaczona 
p rz y z w o ita  pepsya. (G . S. P.)

W  ł  o c a  r .
N eapo l d. g lipca.

W c z o ra y  rano b y liśm y  św iadkam i osob li­
wszego, lecz smutnego w ido w iska . —  O k o ło  8mey 
zrana, gdy u p a ł b y ł już u c ią ż liw y , powsta ła naa 
morzem ku p rz y lą d k o w i Pausitippoy trąba  wodna, 
k tó ra , coraz, bardziey się rozw ija jąc, w  końcu u fo r­
m owała w ie lką  ko lum nę z m orza, aż do ob łoków . 
Podobną by ła  do dym u z W ezuwiuszu  pow sta­
jącego, z tą różn icą, że by ła  w  w iększym  ruch u , 
osob liw ie  u gó ry  i u do łu . Dość pow oln ie  c iągnę­
ła  się ku  m iastu, stroną północno - w schodnią, prze­
szła obok zamku delt? Uovo) gdzie ze rw ała  ban­
derę daley ku  p o rto w i, k tórego jednak szczęściem 
nie  d o tknę ła . P rz y  końcu  Molos ̂ n ie daleko la ­
ta rn i,- do tknę ła  ło d z i i rz u c iła  ją na pob lisk ie  ka ­
zam aty. Z  osób, k tó re  się na łod z i znaydow a ły , 
jedna r a m ieyscu zg inę ła , d w ie  inne  zosta ły  mo­
cno ranione. Ż tąd ko lum na szła k u  p la cow i, na­
zwanem u /7 Carminey po drodze niebezpiecznie 
p o trą c iła  ga lio tę  N eapo lilańską  i Jo ńsk i b ryg , ze r­
w a ła  dach z w ybudow aney na wodzie k ą p ie li, k tó ­
re y  deski rzu c iła  nadzw ycza jn ie  wysoko w  po ­
w ie trze , i  ro zb iła  się nakoniec o brzeg. Peźniey 
w idz iano  jeszcze d w ie  podobne trą b y , idące po­
nad morzem,

—  i 5 lipca. —
D nia 6 b, m. p rz y b y ł tu  Poseł z Tunetuf 

P u łk o w n ik  p iecho ty , Selim  Aga, z Posłem R ossyy- 
akim  p rz y  D w orze  R zym skim  Panem G urjew

--------------- - {Gaz. W 'a r.)
W I A D O M O Ś C I

Otrzym ane przez JExtrapocztę1 k tó ra  weto- 
ra  p ierwszy raz  do W iln a  przysz ła .

Gazeta Jo u rn a l de St. Petersbourg , pod '51 
lip c a  um ieściła  z St. P e te rsburga  a r ty k u ł,  k tó ­
rego d la  obszei ności zupe łne w yd ru ko w a n ie  od ­
k ła d a m y do N ru  następnego , a teraz o treśc i 
jego donosim y. Na posiedzeniu A n g ie ls k ie j Iz b y  
N iż s z e j dnia 9 lipca  , znowu wszczęły się ro z ­
p ra w y  o rzeczach 1'o h k i.  P . C. Fergusson , po 
w y w a rc iu  gw a łtow nego  powstania przecivi ko za­
rządom  K ró le  wst w a P o lsk iego , podawał Iz b ie , 
do uchw alen ia  poselstwo, upraszając w  riiem  K ió -  
la , ażeby o d m ó w ił sankcyi d la teraźnieyszego sta­
nu  P olsk i, niezgodnego z w arun ka m i tra k ta tu  W ie ­
deńskiego. L o rd  P alm ersłon  w  odpow iedz iach  
d o w o d z ił t y lk o ,  ie  w niosek ten może naruszać 
zw ią z k i spokoyne M oca rs tw  E u ro p y . Po rozpra­
wach w ie lu  m ow cow , k tó rz y  się tłum aczy I i  w  
sposób nayn ieprzy jaźn ieyezy względem  Rossyit 
nastąp iło  w etow an ie , i  w n iosek P. Fergusson od­
rzucony  został w iększością J77 g łosów, p rze c iw ­
ko  95.

F a r y  i  d. 37 lipca . M o n ito r  d z is ie js z y  n ie  
zaw iera  żadnego urzędowego ogłoszenia: n ie m o ­
żna się w ięc  spodziewać po lityćzney  am nestyi, 
zw łaszcza, gdy nowe aresztowania przedsięwzięto.

W ie le  pism p a ryzk ich  u trzym u je  teraz, i i  
ro b o ty  oko ło  fo r ty f ik a c y y  p a ryzk ich  w strzym ane 
zosta ły ;y lk o  przez dni lip co w e ; i  ie  od dn ia  1 
s ie rpn ia  znow u rozpoczęte będą.

D. 28 Z  P o rtu g a lii donoszą, iż  p rzyczyną  
powolnego posuwania się X ię c ia  T e rc e iry  jest o r- 
ganizacya k ra ju , k tó rą  w  każdern zajętćm  m ie y ­
scu n iezw łoczn ie  Uskutecznia. {Gaz. Codz. W ar.)

Spodziewano się dziś p ro k la m a c ji K ró le  w -

a k ie y , mająeey po łożyć kon iec w szystk im  oba­
w om , względem  fo r ty f ik a c y y .

f* . 29 ' G w a rd ya  narodowa zgrom adziła  się 
dość liczn ie  na re w ią  wczorayszą, O godzin ie lo te y , 
K ró l w y je c h a ł w  to w a rzys tw ie  lic zn e y  ś w ity  s 
TuiUeries. P rze jeżdża ł p rzed  szeregami g w a rd y i 
narodow ey. W  n ie k tó ry c h  m ieyscach w ołano s 
P recz z basty lanti! co jednak zostało p rz y tłu m io ­
ne n ie ró w n ie  pow szechnie jszym  o k rzyk ie m : N iech  
&yje K ró l!

W iadom ośc i z departam entów  są pom yślnej 
o trzym ano w iadom ości te le g ra fic z n e , ze dn ia  ay 
powszechnie panowała spokoyność. T y lk o  FPan- 
dea jest w  pewnem  poruszeniu, a g dyb y  się ta ­
kow e pow iększy ło , to  zapewne J e n e ra ł Solignact 
otrzym a tam dow ództw o. Zapew nia ją , że w  ty m  
ce lu  m ia ł on posłuchanie  u 3 , K . 'M o ś c i i  u N astępcy 
tron u .

D . 3o. Onegday za danym  znakiem  Pana
Thiers, da ł się s łyszyć g rzm iący  odgłos m nóstwa 
bębnów , i  w  tey c h w i l i  spadła zasłona z posągu 
Napoleona. D w óch G renadye rów  daw ney g w a r-  
d y i,  trzym a ło  za sznury. Jasne prom ien ie  słono a 
pada ły  na o d k ry ty  posąg.

U roczystości trzeciego dn ia  lipcow ego , rd« 
w n ie ż  szczęśliwie p rzeszły. {Gaz. FFar.)

Z  C ham bery donoszą, iż  rozkaz z T u ry n u  po­
leca w strzym anie  sądzenia Jenerała G u ille t .

M ów ią  znowu o zm ianie m in is te ryum ; mę­
żow ie tie rs  pa rtiy  głoszą bardzo w ie le  o k o rre -  
spondencyi P . D up in  z K ró le m  i  P . T h ie rs ; o * 
s ta tn i m ia ł nadto w ys łać  swojego Sekretarza, P . 
M artin»  do Pana D u p in , d la  n ak łon ien ia  go do 
p rędk iego  povvrotu. Pan T h ie rs  ty lk o  sam ma 
pozostać z daw nych m in is tró w . M arsza łek G e ra rd  
ma bydź prezydentem  ra d y . Iz b y  mają bydź ro z ­
puszczone. {Gaz. Codzien. FFar.)

D . 5 #.Donoszą z B ordeaux  pod dn iem  a4 Ь. ra* 
„W c z o ra y  m ów iono tu  powszechnie, że przeszu­
k iw an o  w  komorze ce lney pak i, zawierające sur* 
d u iy  z guz ikam i l i lio w e m i. Zdaje się bydz n ie ­
zawodną, źe te m u n d u ry  m ia ły  bydź przesłań5# 
do P o rtu g a lii, i  u ży te  do uorgan izow an ia  woyska, 
przez M arsza łka  P. B ourm on t, p rz e c iw  ko n s ty - 
tucyon is tom .64 {Gaz. FFar.)

J e n e ra ł-P o ru czn ik  Sebastiani został mianói 
w an y Dowódzca obozu w  St. O m er, Jene ra ł-P o ­
ru c z n ik  A ehard , Dow ódzcą obozu w  ATittignie#, 
a Je ne ra ł-P o ruczn ik  Jam in  dowódzcą obozu W; 
R oc roy . M arsza łek G ć ra rd  ob ją ł nad n ić m i r i i -  
czelne dow ództw o. {Gaz. Codzien. FFar.)

D . ł  sierpnia. In fa n t Don Carlos  znayduje 
• ię  jeszcze w  P o rtu g a lii. K o rd o n  z d ro w ia  w oysk 
H iszpańsk ich  na g ra n icy  P o rtu g a ls k ie j jest w zm o­
cn iony.

W czo ray  p rz y b y ł goniec do M in is te rś tW * 
Spraw  Z agran icznych, w y s ła n y  od Pana Raynó~ 
va l, Posła naszego w  M a d ry c ie , do X ię c ia  Вгф~ 
g lie . M in is te r  u d a ł się po o trzym a n iu  tych  de- 
peszów do Ttu illeries. O godzin ie 4 te y  uda ł się gh* 
n ieo do M ont d^or do M arsza łka  Soult.

Podług -legających w ieści, Je ne ra ł Sebastia* 
n i o trzym a M in is te rs tw o  w o yn y . M ó w ią  n aw żf, 
źe zaymuje się juz w ybo rem  k i lk u  w yższych  Of­
f i c e  rów , mających tw o rzyć  jego g ab ine t p r y w * *  
tn y . {Gaz. W ar.)

H r .  Bonnet z ło ż y ł nadaną eobi# posadę gu* 
bernatora w  A lg ie rze .

P . O d illo n  B a rro t, k tó ry  się znaydow ał p rze * 
ostatnie 5 d n i lip co w e  na w si, p rz y b y ł w czoray  
do a tu licy .

Z  pow odu uroczystości lip co w ych , K »41 u ła ­
s k a w ił k ilku n a s tu  w ię ź n ió w , lecz żaden, za po* 
lity czn e  w ykroczen ia  skazany, n ie  o trzym a ł u fa* 
akaw ienia. (Gaz. Godzien. F F a r)

W  P a r y lu , BordeauTy S tra lb u rg u , L io n io b 
N antes , Talon ie , M etz  i  L ille ,  obchod d n i l ip *  
cow ych  o db y ł się bez n ie sp o ko jn ych  w ydarzeń.—  
Z  200 aresztowanych w przeciągu d n i l ip c o w y c h , 
za n iep rzyzw o ite  o k r z y k i , igo  s ie rpn ia  n ie  b y ło  
już w  p re fek tu rze  p o lic y i nad io ,  in n y c h  wszy­
s tk ic h  wypuszczono.

—  M ów ią , źe X iążę  Cumberland  iX ią łę  fT e ł-



ling ton  w  p ie rw szych  dn iach  przyszłego m ies ią ­
ca do P a ryża  p rzybydź mają.

—  M arsza łek  Soult około  p o ło w y  dopiero s ie r ­
pn ia  do P a ryża <spodziewany. Z d ro w ie  jego w i ­
docznie się p pp ra w iło , (ML P r .  St. Z e it)

W iedeń d. 26 lipca. Pod ług  gazety W ie d e ń - 
sk iey  z dnia  20 lipca , JO. X ią żę  M c tte rn ic h , C. 
K .  K a n c le rz  D o m u , D w oru  i Państwa, w y je ch a ł 
dn ia  17 lip ca  z W iedn ia  do K onigsw arth  w  > Cze­
chach.

D . 2 sierpnia. N . Cesarz p rz y b y ł dnia 27 lipca  
w  pożądanem. z d ro w iu  do Budtveist  gdzie został z 
n iew ym ow ną  radością p rzy ję ty , I I .  C G .M M . w ys ie ­
d l i  do re z y d e n c ji B is k u p ie j,  a po obiedzie p rz y y - 
m o w a li wszystk ie  w ładze.

Z  Czech. D nia a5 lip ca  w ieczorem  p rz y b y ł 
N . K r ó l  P ru s k i w  pożądanein zd ro w iu  do Cieplic. 
X ią ż ę  K a ro l iM ek lem bursk i dn iem  w przódy juź się 
tam  zn a jd o w a ł, a R zeczyw is ty  T a yn y  M in is te r  
Stanu i  spraw  zagran icznych, Pan Mnciilon, każdey 
c h w il i  jest spodziewany.

Cieplice  (w  Czechach) d. 3o //pen.Nasz Cesarz 
p rzybędz ie  n iezawodnie dnia  10 sierpnia do P ragi, 
gdzie zabawi dwa tygodn ie  i ztamrąd przedsięwe­
źm ie W yjażdźki do k i lk u  miast tego K ró le s tw a , po- 
jedzie  także  ztąd do K a rlsbadu . W  Pradze ocze­
k u ją  także p rz yb yc ia  K ró la  Saskiego i  W sp ó ł-R e ­
jen ta . O d czasu bytności K ró la  P ruskiego pomno­
ż y ła  się znacznie liczba  gości w  łazienkach. D la  
W ,  X ię c ia  W eym arsk iego  zamówiono mieszkanie.

\  P o w ie trz e  jednak n ie  jest korzystne d la  gości. (Gaz. 
Codz. W ar.)

Monachium d  28 lipca. Onegday pojechał 
ztąd Cesarsko-Rossyyski Poseł, X iąże  Gagarin, do 
naszego K ró la  do B riickenau . W e d iirg  w iadom ości, 
w łaśn ie  o trzym anych , b a w ił nasz X ią/.e  następca 
tro n u  ciąg le  do dnia 21 czerwca w  S m yrn ie , zkąd 
m ia ł za d n i k i lk a  udać się do M a lty .

Z iżrich  z4 lipca.. W c z o ra y  nadeszła tu  w ia ­
domość, iż  b lisko  70 w ychodcom  zagranicznym, 
będącyrri w  Szw aycary i, dozwolono w ró c ić  do F ra n ­
c y i.  (Gaz. Codz. W a r.)

M aga d. 3o lipca. D nia  29 odby ła  się, po 0- 
trz y m a n iu  depeszy z Londynu , d ługa  rada gab i­
ne tow a u J. K .  M ości. Depesze b y ły  p rzyw iez io ­
ne przez ku rye ra  gabinetowego Ginot. (Gaz. W a r.)

A n  werpia d. 2 s ie rpn ia . Jeden z n a jp ie rw -  
szych naszych dom ów ku p ie ck ich  , o trzym a ł pe­
wną w iadom ość, że tra k ta t pom iędzy p ięcią M o ­
carstw am i i  H o lla n d yą  podpisany został, (Gaz. 
Codz. W a r.)

Londyn d. 3o lipca. Pasza E g ip tu  zatrudn ia  
k i lk u  obcych in ż y n ie ró w , m iędzy n iem i A n g li­
ków ! W allace  i  G olloway , zdjęciem p lanu E g i­
p tu  i  S y r y i , a to w  ce lu  urządzenia gościńców i 
kana łów .

H ra b ia  G rey  p rz y jm o w a ł p rze sz łe j soboty 
deputaeyą ku p iecką , k tó ra  przedstaw ia ła  rządow i 
konieczność zniesienia obecnych ograniczeń handlu 
A n g l i i  z In d y a m i i  B ra zy lią .

W  sobotę cała rodz ina  zachorowała tu  na 
cho le rę , a obawa zarażenia się, w s trzym yw a ła  ka­
żdego, pośpieszyć jey  na pomoc, aż u rzędn ik  M a ­
g is tra tu , P . B a lla tyne , o tem  uw iadom iony, uda ł się 
do  n ie y ; został żonę i  jedno dziecię już u- 
m a r łe , leżące w  sien i, a męża konającego. K aza ł 
zaraz zaw ieźć ich  do szpitala, gdzie i ten ostatni 
w k ró tc e  um a rł. (Gaz. W a r.)

Przez K ap itana  K in g  nadeszła tu  wiadomość, 
potrzebująca jednak p o tw ie rd z e n ia , £e Lisbona 
w z ię tą  została. (Gaz. Codz. W ar.)

D i  3+. Na wczorayszem posiedzeniu Izb y  
W yz.sśey, odczytano trzec i raz b i l  re fo rm y  ko­
ś c ie ln e j, zagłosow aniem  155 g łosów , p rzeciw  81, 
a zatem w iększością 54 g łosów .

-S łycha ć , ze M in is tro w ie  zamyślają propo­
now ać zw iązek za pomocą o k rę tow  parow ych z

ОЫег»іщс. 
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KIM,

In d y a m i TYsch od n iem i, i  że zawarto stosowną u- 
m owę z Baszą E g ip tu  względem  zw iązku  z Bom- 
bay przez Suez.

Dnia з5 zrana o godzin ie 5t e y ; a rm ia  M i ­
gu e listow skay na ta rła , pod dow ództw em  M arszałka 
Bourmonty z nayw iększą natarczyw ością  na fo r ty -  
żiitacyo przed Porto . P ie rw szy  a ttak  nastąp ił w  
o k o lic y  domu le tn iego w F a n ze lle r , w  zam iarze 
otw orzen ia  d ro g i do Lordello-y o ko ło  gtey uderzo­
no także na lin io  w schodn ie j s tro n y  m iasta. N a ­
ta rc ie  i  obrona b y ły  popierane z św ie tną  w a lecz­
nością. Po bom bardow aniu , k tó re  trw a ło  do go­
dz in y  *2 tey, co fnę li oblegający c iężką  a rty lie ry ą ,
1 u trz y m y w a li ty lk o  Ogień k a ra b in o w y ; jednak 
bourm on t w  końcu m u s ia ł z w ie lk ą  stratą (jak 
mówią i 5oo lud z i) odstąpić. (Gaz. W a r.)

L u cy /.n  B onaparte  b y ł  z odw iedz inam i u 
H rab iego  Grey.

H rab ia  B ris to l przeszedł do kościo ła  ka ­
to lick ie go : pod ług  gazety Galway  -  Press , b y łto  
jeden z nayzawziętszyoh n ie p rz y ja c ió ł r e l id i  k a ­
to l ic k ie j.  (P r.S t.Z e it.)

M a d ry t d. 18 lipca. Codziennie odbyw a się 
tu  rada M in is tró w . W czo ra jsza  trw a ła  nądzw y- 
ozay d ługo , i  tyczy ła  się obecnych stosunków P o r­
tu g a lii, a M in is te r  w oyny o trzym a ł rozkaz n ie w y ­
konyw an ia  pochodu w oysk do g ran ic .

D . iq . L is ty  p ry w a tn e  z P o r tu g a lii , dono­
s i ł  zgodnie z lis ta m i z K.adyxu, że g łów na  k w a ­
te ra  konstytucyoiM stów  zn a jd u je  się już w  ó; U- 
bes. M arg rab ia  Las-M tna rillas  ma nalegać o wzm o­
cn ien ie  woyska; w  p rze c iw n ym  razie n ie  może rę ­
czyć za sku tek.

Dozj Carlos  odesła ł tu  na p ow ró t całą św itę . 
vv czoraysza Gaceta de A la d rid  zaw iera  w iado­

m ości p ryw a tne  z Lisbony z d. i2go,pod ług  k tó ry c h  
w yb u ch ło  w  B e ja  powstanie za sprawę Donny  
Ш агуіу jednak zostało przez lic z n y c h  s tron n ikó w  
rządu istniejącego, p rzy tłum ione . X ią żę  Terce ira , 
m ia ł g łów ną  kw a te rę  w  Loule, a H r .  M olellos  w  
Mazacena.

D. 22. Times zaw iera  l is t  p ry w a tn y  z M a ­
d ry tu  pod 23 L ip c a , w  k tó ry m  czytam y: że b y n a j­
m n ie j n io  n ie s łychać o pow staniu  ludności P o r­
tu g a ls k ie j na rzecz D onny M a r y i , i  że rząd 
H is z p a ń s k i, m ia ł uznać za potrzebne, pow tórne  
rozw ażenie  stosownego w dania  się ze sw ey s trony 
do sp raw y P o r tu g a ls k ie j.

K ró lo w a  ma nadzieję, iż  n a k ło n i swego m a ł­
żonka, w  d n iu  24 do zezwolenia na p o w ró t w y ­
gnanym, przez w p ły w  Pana Zea, Grandom H i ­
szpańskim . (Gaz. W a r.)

L isbona d. i 5 lipca. N ie  o trzym a liśm y tą  ra ­
żą lis tó w  z B e ja i sądzą powszechnie , że Książę 
Torce iry ., osadził to m iasto. W c z o ra y  rozeszła 
się w ieść, ze M arsza łek B ourm ont w y lą d o w a ł p rz y  
Figueiras.

D . 17. D w ie  ko rw e ty5 D on M ig u e la , k tó re  
na leża ły  do b itw y  m o rs k ie j,  p o w ró c iły  szczęśli­
w ie  do naszego portu .

fre g a ta  eskad ry  powstańców, pokazała się 
d la  b lokow an ia  p o rtu  naszey s to lic y ; co jednak 
n ie  u czyn iło  żadnego w rażen ia.

 ̂Onegday p rz y b y ł tu  goniec z Beja, donoszą­
cy» 2e to m ie jsce  , n ie  jest jeszcze w  rę k u  K o n -  
s ty tueyon is tów .

Rozgłaszają tu , ze H ra b ia  F illa f lo r ,  zamiast 
posuwania się na przód, co fn ą ł się do Loule.

W ła śn ie  dow iadu jem y się, że a rm ia  z nad­
zw y c z a jn ą  radością p rzy ję ła  Pana B ourm on t, ja­
ko swego wodza.

D. 18. W  p ro w in c ja c h  , w y ją w szy  A tg a r-  
w ią , panuje na jw iększa  spokoyność. V ic c -H ra -  
b ia  M ójellos  stoi w Beja . W  A lg a rw ii  u tw o rz y ­
l i  się G je ry llasy * a sprawą D on M igue la . pod na­
zw isk iem  korpusu ordynansowego. (Gaz. W a r.)
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